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Wystawa malarstwa
Marii Zaboklickiej - Budzichowe;
w trzydziesci lat po $mierci Artystki

GALERIA ZPAP LUFCIK ZDJECIE NA OKtADCE:
2-20 KWIETNIA 2008 R. AUTOPORTRET Z BEHEMOTEM
UL. MAZOWIECKA 11, WARSZAWA 1977 (85x69
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DamuazBehemotem

Lady

Mysle, ze na poczqgtku byta mitos¢. Nie mam
watpliwosci, e fo ona byla gléwnym motorem
Zycia i twérczosci mojej Mamy. Mitos¢ do
malarstwa zdecydowata, ze panienka

z dobrego warszawskiego domu zdecydowata
sie na wyjazd na studia arfystyczne do
Krakowa. Mitos¢ do rodziny spowodowata
kilkuletniq przerwe w pracy, kiéra dla Mamy
byla pasiq i najistotniejszq fresciq zycia — dos¢
przypomnieé, ze przez ostatnie pieé lat zycia
namalowata prawie dwiescie obrazéw. Mitos¢
do literatury w koricu kazata Mamie podjqé
ryzyko JWymierzenia sprcwied|iwo§ci
widzialnemu $wiatu”, ktére to dziatanie
uwazata — za ulubionym Josephem Conradem
— za obowiqzek artysty. Wszyscy, ktérzy

MARIA ZABOKLICKA-
-BUDZICHOWA
Arch. Artystki
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| believe, that in the beginning there was love.
There is no doubt in my mind, that it was love
that propelled my mother’s life and art. The
love for painting pushed a young girl from

a good home to study art in Cracow. The love
for her family drew her away from her work
for several years, from her passion and her
essence of life — it is enough to say she
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zetkneli sie z Mamq zgodnie podkreslali Jej
niezwyklg osobowos¢, emanujgeq wlasnie
mitosciq, ktéra przejawiata sie w niezwyklej
rzefelnosci w traktowaniu spraw socjalnych Jej
kolegéw i kolezanek ze Zwigzku, w gotowosci
niesienia pomocy wszystkim krewnym

i znajomym fej pomocy potrzebujgcym, a nawet
w stosunku do naszego Kota, zwanego niekiedy
zartobliwie Ekscelencjq, towarzyszqcego nam
na prawach cztonka rodziny.

W marcu 1977 biedny Ekscelencja nie przezyt
upadku z siédmego pietra na asfaliowe
podwérko. Mama odeszla w tym samym roku
jesieniq, dwa tygodnie przed swoimi 53
urodzinami, zabierajqc ze sobq tyle
nienamalowanych obrazéw, tyle
niewypowiedzianych mysli i cate to poczucie
bezpieczeristwa, w kiérym zylismy. Nie dozyla
ani pontyfikatu Papieza — Polaka, ani
Solidarnosci, ani transformacii ustrojowej

— co dla wielu oséb z Jej pokolenia i formacii
duchowej jest ostodq jesieni zycia. Ale jestem
przekonana, ze sita Jej osobowosci i twérczosci,
promieniujgca na najblizsze i dalsze ofoczenie,

poszerzajqca przesirzen wolnosci i sprzeciwu

[T 1171 ||

created over two hundred paintings in the five
final years of her life. Her love for literature
drove her to risk “serving justice to the visible
world” - with Joseph Conrad whom she
adored — to fulfill her obligation as an artist.
Everyone who ever had the opportunity to
meet my mother emphasize her extraordinary
personality effluencing with none else than
love, clearly visible in her scrutiny in
approaching social issues of her colleagues
from the Union, her readiness to bring aid to
her kin and friends, and even to our cat,
a.k.a. his Excellency, who had his full share in
family rights.

In March 1977, his Excellency failed his
attempt at surviving a freefall o the tarmac
from the seventh floor. Mom passed away the
same year in fall, two weeks before her fifty
third birthday, taking so many unpainted
pictures, so many thoughts unspoken, and the
feeling of security we lived in to the grave.
She never lived to see the pontificate of the
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wobec wszechobecnej, tak samo przed

trzydziestu laty, jok i dzi§, matosci i bylejakosci,

przyczynita sig — i bedzie sie przyczynia¢

w coraz wigkszym stopniu — do powigkszenia
,masy krytycznej dobra”. Taki jest wlasnie cel
takze niniejszej wystawy w trzydziesci lat od
$mierci Mamy.

O swojej pracy Mama pisafa tak: ,Malarstwo
jest przede wszystkim wolnoscig, szansq
opowiedzenia sie za czymé, a fym samym

dokonania nieodwotalnego wyboru. Pragnienie

wyrazenia swego przekonania jok najszybciej,
jok najdobitniej, rodzi niecierpliwo$¢, kiéra

w pracy jest zarazem sprzymierzerficem i
wrogiem. Sq to w gruncie rzeczy dwa oblicza
Czasu. Unikng¢ zmierzenia sie, predzej czy
pbzniej, z jego zagadkowq naturg niesposéb.
Dziwny fo partner — Czas. Potrafi okpic tych,
co usitujg go przescignag; potrafi straszliwie
przyspieszy¢ kroku, bezlitosny dla tych, co

— przekonani, ze odkryjq oblicze przyszloici,
(ktdrej ksztott znajq juz zawczasu) - prébujg

‘ katalog behemot.pmd 6
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polish pope, the solidarity movement, the
system transformation - the light of the fall of
life for others from her generation. It remains
my strong belief, that her spirit and art,
radiating to her closer and further
surroundings, enlarges the space for freedom
and resistance fo the allpresent -both now
and thirty years ago - peftiness and
mediocrity, increases and will further inflate
the “critical mass of good”. This is the aim of
this exhibition on the 30'th anniversary of my
mother’s demise.

Mother wrote the following about her work:
,In priori, painting is freedom, an opportunity
to support a cause, to make an irrevocable
choice. The urge to express one’s beliefs as
hastily and as strongly as possible spawns
impatience - both friend and foe at work.
These are in fact two faces of Time. There is
no way fo evade confrontation with its
enigmatic essence. Time — a quaint partner
indeed. A partner with the ability to con
those, who try to excel it, to furiocesly
increase pace, merciless to those convinced
they know the face of the future (which face

$ 08-03-18, 15:55
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wejé¢ z nim w szranki. Problemy awangardy
niewiele majq dla mnie znaczenia. Bardziej
interesuje mnie fo, co trwate w ludzkiej
naturze, w naszym losie na ziemi. Prace swe
adresuje zwlaszcza do tych, kiérzy
pragneliby powstrzymaé absurdalny, jok
sqdze, wyscig z Czasem”.

Maria Zaboklicka — Budzichowa pozostawita
setki prac: pejzaze, portrety, malarskie
impresje na temat lektur: Conrada, Prousta,
Manna, Galsworthy’ego, Kochanowskiego,
Gatezyniskiego, Zeromskiego oraz unikalny
cykl 183 obrazéw inspirowanych powiescig
Buthakowa ,Mistrz i Matgorzata”,
zatytulowany ,Behemot i Matgorzata”.
Wiekszo$¢ tych obrazéw jest obecnie za
granicq, pojawiajq sie one od czasu do
czasu na stronach internetowych dobrych
galerii. Brata udziat w niezliczonych
wystawach zbiorowych, niektérych byla
réwniez wspdtorganizatorem i komisarzem.
Obrazy Jej byly tez prezentowane na
frzynastu wystawach indywidualnych

‘ katalog behemot.pmd 7
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they know betimes) who enter the arena with
it. Issues of the avangard are of minor interest
to me. | am more interested in what is
persistent in human nature, in our fate on the
face of the earth. | address my works
especially to those, who are eager to win the
absurd in my opinion race against Time”.
Maria Zaboklicka - Budzichowa left hundreds
of works: landscapes, poriraits, impressions
about the books of: Conrad, Proust, Mann,
Galsworthy, Kochanowski, Gatczyriski,
Zeromski and the unique series of 183
paintings inspired by Bulhakov's “Master and
Margaret”, entitled ,Behemoth and
Margaret”. The maijority of these is currently
abroad, being listed on websites of good
galleries. She took part in numerous group
exhibitions, some of which she co-organized.
Her works were presented on 13 individual
exhibitions.
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Przyszto nam zyé w czasach, w ktérych
wielkie wydarzenia polityczne,
niewyobrazalne przemiany, ewolucja dziejéw
sztuki, ale i formy docierania do informacji

- zadziwiajq nas, mimo, ze jeste$my
$wiadkami wszystkich tych zmian.

Kiedy wspominam twérczos¢ Marii
Zaboklickiej - Budzichowej, kiedy
uéwiadamiam sobie, ze mija trzydziesci jeden
lat od $mierci Artystki, kiéra zmarta majqc lat
pie¢dziesigt frzy — obrazy, wspomnienia,
rozmowy, wszystko to staje przed oczami jak
na precyzyjnej reportazowej fotografii,

a jednoczesnie wydaie sie, ze od czasu
naszych spotkar, od lat powstania obrazéw
Marii mingta niemal cata epoka. Dzisiaj,
kiedy zycie i dziatania zwigzkéw twérczych,
zebrania, debaty, decyzje o takich lub innych
wystawach czy o funkcjonowaniu galerii sq
sprawami, ktére zajmujg wybranych w tym
celu do spofecznych dziatar kolegéw

— wspomnienie o zyciu i dziataniach Zwigzku
Polskich Artystéw Plastykéw w latach
siedemdziesigtych (ubieglego wieku !)
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We happen to live in times in which great
political events, incredible changes, evolution
of art — as well as of the forms of information
and communication - surprise us, even
though we watch these changes happen with
our own eyes.

When | remember the works of Maria
Zaboklicka-Budzichowa, when | realize that
almost thirty one years have passed from the
death of the Artist, who died at the age of
fifty-three — | can see her pictures, memories,
@ talks with her, all this clear in my memory as a
high-definition photo, while at the same time
it seems to me that from the time of our
meetings, from the time when Maria’s pictures
were painfed, a whole age has passed.
Today, when the life and activity of artists’
unions, meetings, debates, decisions about
exhibitions and functioning of galleries are
issues dealt with by selected volunteers - the

memories of the life and activities of the

CZYTAJAC ZEROMSKIEGO
1969 (103x60)

Association of Polish Artists and Designers

(ZPAP) in the ninefeen-seventies (in the past
century!) appear to us as events of highest
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— wspominamy jak wydarzenia o najwyzszej
wadze, dla ktérych poswiecano godziny
niekiedy dramatycznych spotkari. Z Krakowa
do Warszawy jechalo sig na te zebrania pigé
godzin w jedngq strone, a niektére decyzje
podejmowano ze $wiadomosciq, ze i tak
mogq by¢ anulowane przez wladze partyjne
i to bardzo wysokiego szczebla.

Jezeli wspominajgc Marig Zaboklickg

— Budzichowq pozwalam sobie na tego
rodzaju wstep czy z lekka zarysowane tlo
Jtamtych czaséw” - to dlatego, ze whasnie
wiedy poznatem Marie, Jej meza Edwarda @
Budzicha, ich cérki. To wlasnie dziatalnos¢

w ZPAP, spotkania, zebrania, zblizyly ludzi

z réznych zwigzkowych $rodowisk i pokoler,
a naczelnym sensem tych spotkari i dziatan
bylq intensywna mysl i nadzieja, ze w Polsce

,€0$ sie zmieni”, ze sztuka stanie sie nie tylko
obszarem swobodnych poszukiwari
twérczych, ale i wolnosci rozumianej jako
niezaleznoé¢ Kraiju i Parstwa.

TRENY XiI W latach, w kiérych Maria Zaboklicka
1970 (97x52) studiowata w krakowskiej Akademii Sztuk

Pigknych, kiérg ukoriczyla w roku 1950, nie
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importance, when hours were spent on often
dramatic debates. One had to travel five
hours one way to get from Krakow to
Warsaw, and some decisions were faken with
ful awareness that they can be made void by
the party authorities at the very top.

If | begin my text about Maria Zaboklicka-
Budzichowa with this kind of introduction,
giving a little “background” of those times - it
is because it was then that | met Maria, her
husband Edward Budzich and their
daughters. It was the voluntary work in the
ZPAP, meetings and events, which brought
together people from various backgrounds
and generations, and the overall meaning of
those meetings and activities was the infense
thought and hope that “something will
change” in Poland, that art will become not
only a space for free credtivity, but also for
freedom understood in the broader sense of
our Nation and State.

In the years when Maria Zaboklicka was
studying in the Krakéw Academy of Fine Arts,
from which she graduated in 1950,
communist dictatorship was the prevailing

BEHEMOT | MALGORZATA
X1V
1977 (65x54)
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tylko w zyciu Polski, ale i w dziatalnosci

i w formach dydaktyki szkolnictwa
artystycznego dominowat system
komunistycznej dyktatury, a idea, kiéra miata
ozywi¢ sztuke polskq i raz na zawsze
wyeliminowa¢ z niej burzuazyjne tendencje

— pozostata w naszej pamieci jako ,realizm
socjalistyczny”. Maria byta studentkg
Zbigniewa Pronaszki, wybitnego malarza,
zwigzanego z nurtem koloryzmu, dle tez

w niektérych obrazach sktaniajgcego sie ku
wyrazistej formie, intensywnemu kolorowi.
Pronaszko byt cenionym nauczycielem, @
wymagajqcym, ale i bardzo w Akademii
lubianym. Pamigtam krakowskie wspomnienia
Marii, wspomnienia, w ktérych wiele byto
serdecznosci, podziwu dla Pronaszki, ale

i w ktérych pozostat lek wobec politycznego

klimatu Akademii. Lek przed kolegami,

wyznawcami socrealizmu, ale i niepokdj o los

profesoréw, ktérzy byli brutalnie atakowani

przez studentéw uznajqcych ich twérczosé
TRENY i i dydaktyke za burzuazyjny przezytek. To, co

1968 (100x80) dzisiaj brzmi jok ,przykre wspomnienie”

- bylo dramatyczng prawdq tamtych czaséw.

12
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system not only in the everyday life in Poland,
but also in the activity and teaching of the
artistic schools, and there was only one idea
which was supposed to revive Polish art and
forever free it from burgeois tendencies — we
remember it as the “social realism”. Maria
was a student of Zbigniew Pronaszko, an
outstanding painter of the colorist art school,
but also in some painting coming close to
expressive form and intense colours.
Pronaszko was a highly esteemed teacher,
demanding, but also very popular in the

@ Academy. | remember Maria’s stories from
her Krakéw days, in which she remembered
Pronaszko with much warmth and respect, but
it was mixed with fear of the political climate
of the Academy. Fear of some colleagues -
supporters of social realism, but also anxiety
for professors, brutally attacked by students

who considered their art and teaching as
something from the former burgeois epoch.
What seems to us today a “bad memory”,

AUTOPORTRET
1963 (63x42)

was in those days a dramatic truth.

Maria’s time in Krakéw is reflected in her self-
portraits, portraits, landscapes and
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Pozostaty z lat krakowskich autoporirety,
portrety, pejzaze i kompozycje. Sq malowane
rzetelnie i wnikliwie,, obok rysunku
nadrzedng wartoscig tamtych prac jest kolor.
Mioda malarka $wiadoma sensu
realistycznego studium, traktuje te metode
jako motyw poznawczy, a nie funkcje
polityczng obrazu. Tego nie zaakeeptuje
nigdy. Ten wlasnie realistyczny warsztat
pozwoli Jej poglebiaé sens studyjnego
malowania, staje sig rodzajem poszukiwania
klimatu i wyrazu mlodzieficzych prac. Takie
sq portrefy rodzicéw, pierwsze autoporirety.
W klimacie Krakowa, kiéry czesto okresla sie
jako galicyjskg sennos¢ i wrodzony
konserwatyzm — szczegélnego rodzaju
wartoiciq jest gleboka nieufnos¢ do
nieuzasadnionego sukcesu i plytkiej
efektownosci. Z kolei wiara w site tradyciji

— bywa nieraz meczqca, ale pojeta glebiej
moze sta¢ sig podstawg do budowania
trwalych wartodci i to nie tylko w sztuce.
Droga malarska Marii Zaboklickiej

— Budzichowej szla tym whasnie tropem.
Obrazy malowane w réznych okresach zycia,

$ 08-03-18, 15:55
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compositions of those years. They are painted
with honesty and insight, and next to the line
the highest value is that of colour. The young
painter, conscious of the need for realistic
study, treats it as a means to gain knowledge,
and not to give the picture a political function.
That latter is never to be accepted by her. But
by mastering the realist’s technique she could
deepen the sense of studio painting and
search for climate and expression of her early
works. Such are the parents’ portraits and the
first self-portraits.

@ In the climate of Krakéw, often described as
Galician dreaminess and innate conservatism,
deep mistrust of unjustified success and shallow
effects are particularly valuable. On the other
hand, belief in the strength of tradition can be
sometimes firing, but when understood more
deeply it can become the basis to build lasting
values, not only in art. The artistic development
of Maria Zaboklicka-Budzichowa has gone

along this path. Canvases painted at different

PORTRET ULI
1967 (70x51)

periods of her life, notes from her Journal,
poems, and also her great social instinct, her

zeal for art, and also for its social and timeless
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zapiski w Dziennikach, wiersze, ale

i ogromny instynkt spoteczny, zarliwosé

w sprawach sztuki, ale i jej spotecznego

i ponadczasowego sensu — wszystko to byto
zyciem Marii. Ten twérczy $wiatopoglad
zarysowany w czasie studiéw przeszedt
trudng zyciowq prébe.

Bylo wiec kilka lat przerwy w malarskiej
pracy. Artystka wspominata o nich w swych
Dziennikach i zadziwiajgco trafnych
wierszach. Zycie rodziny, wychowywanie
cérek to dla Marii nie byt czas
przystowiowego dopustu Bozego. Byto to @
doswiadczenie trudne, ale wzbogacajqce
wyobraznig, pozwalajqce jeszcze bardziej
ceni¢ kazdq chwile spedzong przed sztalugg.
Tutaj trzeba wspomnieé o pejzazach artystki.
Na obrazach rozpoznajemy ulice i domy

Warszawy, rozlegte pejzaze Mazowsza, dle
i pézniejsze pejzaze paryskie. Warto
poréwnaé ,Chmure nad Powislem” z roku
1969 i ,Pejzaz z Plocka” malowany kilka lat

PORTRET OJCA HENRYKA pbzniej by zobaczy¢ rozlegtosé
ZABOKLICKIEGO . . . . 7 .
1963 (65x54] zainteresowari malarskich Artystki. Z jednej

strony niemal romantyczny zarys chmur
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meaning — all this was part of Maria’s life. This

creative view of the world, sketched during her
time in the Academy, was developed through
later years of trial.

Then there were several years of break from
paintings. The artist remembered those years
in her Journal and surprisingly relevant
poems. Family life, raising daughters were not
for Maria the usual “punishment of God”. It
was a difficult experience, but it enriched her
imagination, and made every moment spent

on painting even more valuable.

TRYPTYK Z KOTEM
1977 (72x160)

08-03-18, 15:55
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i doméw, z drugiej $wietnie zestawione
architektoniczne szczegély, lampe, wieze

z sylwetami architektury i rozlegtoscig chmur.
Romantyzm Marii Zaboklickiej to nie
reaktywowanie starych motywéw i wzruszen.
To ponowne odkrycie klimatu i genezy
romantycznego interpretowania natury. To
réwniez zobaczenie i odczucie romantyzmu
jako wartosci trwatej, jako formy
przezywania, dostrzegania trwatosci
dramatu, wyrazistosci zycia. Warto
przypomnieé, ze z takich wlasnie przemyslen,
zainteresowan literackich i muzycznych
narodzit sie pomyst wystawy ,W strone
romantyzmu”, ktérg w roku 1970
zorganizowano z okazji Konkursu
Chopinowskiego.

Ten romantyzm Marii Zaboklickiej to
malarska przygoda, to odszukanie

w codziennosci zycia, $wiatta i przestrzeni,
dynamicznego rozmalowania. Pamigtam, ze
wéréd przyjaciét malarzy ten wlasnie okres
twérczosci Marii byt odkryciem jej
duchowego dynamizmu i wnikliwosci
widzenia malarskiego. Na co dzien

$ 08-03-18, 15:55
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We must mention here her landscapes. We
can see in them sireets and houses of
Warsaw, the wide landscapes of the
Mazowsze plains, but also her later
landscapes from Paris. One should compare
“Cloud over Powisle” painted in 1969 with
the “Landscape from Plock” a few years later,
to see the broad scope of the artist’s interests.
On the one hand we have an almost romantic
outline of clouds and houses, on the other - a
perfectly matched architectural detail, a lamp,
a tower with silhouetted buildings and wide
@ canopy of cloud. The romanticism of Maria
Zaboklicka is not re-activating old motives
and feelings. It is discovering afresh the
climate and origin of the romantic
interpretation of nature. It is also seeing and
feeling romanticism as a lasting value, as a

form of emotion, of seeing permanence of
drama, vividness of life. It should be
remembered that it is out of these thoughts, of
literary and musical interests that the idea was

born to organise in 1970 the exhibition BEHEMOT | MALGORZATA
” S . . CLXXVI
Towards Romanticism”, in connection with 177 (3327)

the Chopin Piano Competition.
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delikatna, bardzo rzeczowa w dyskusjach

i dowcipna w polemikach byla Marysia (tak
zawsze do Niej sie zwracatem) osobg, dla
ktérej intelektualna refleksja byta wazniejsza
niz pelna sporéw dysputa.

Jej romantyczne krajobrazy ukazaly nie
tylko malarskq jokosé Jej dziefa, dle site,
zarliwo$é, a nawet pasje poszukiwania
$rodkéw, kiére decydowaly o jakosci tych
ptécien. Chyba z tego romantycznego
epizodu narodzit sie kolejny wielki cykl
obrazéw Marii Zaboklickiej - Budzichowej
,Notatki z lektur”. Warto jednak uswiadomi¢
sobie, ze tak jok przygoda z romantyzmem
nie bylg zadaniem na temat wspéiczesne;
inferprefacii tego wielkiego nurtu w sztuce,
tak ,Notatki z lektur” nie sq ilustracjomi do
najwazniejszych dla Malarki tekstéw jakie
przeczytala, zapamietata czy ukochata.
Patrzqc po latach na obrazy inspirowane
literaturq, dostrzegam w nich cos, czego nie
zobaczylem przed laty. Mam tu na mysli
ryzyko, jakie byto nieodigczne od
malarskich decyzji, widoczne na ptétnach
inspirowanych literaturg.

$ 08-03-18, 15:56
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This romanticism of Maria Zaboklicka is a
painter’s adventure, it is looking in the
everyday life for light, space, dynamic
paintings. | remember that Maria’s painter
friends at that time discovered her spiritual

21
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CZYTAJAC JEANS'A
1966 (76x96)
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ULICA CHEVALERET
1978 (72x64)

‘ katalog behemot.pmd

o [T 1171 ||

Kolejne obrazy - ,Czytajgc Gatezyriskiego”,
,Czytajgc Conrada”, ,Treny”, plétna
dedykowane dziefom Victora Hugo czy
Galsworthy’ego - sq podjgciem malarskich
dzictan, w ktérych Artystka wehodzi na
drogq bliskg surrealizmowi, a nawet
abstrakeji, bez wahania zarzuca to, co bylo
obszarem Jej znanym i od dawna
,penetrowanym”. Przestrzenie, chmury,
eksplozje swiatta i materii malarskiej, nagle
pojawiajqce sie motywy architektoniczne,
ptaki, ale wszystko to w nieustannym
niepokoju i ruchu. Oczywiscie podejmuiqc
takie ryzyko malujgcy wie, ze wsréd
obrazéw, kiére zackceptuje, bedq i obrazy
— pomytki.

Cykl ,Notatki z lektur” to nie tylko ryzyko
malarskie”. To dzielenie sig z tymi, kiérzy
mieli te obrazy zobaczy¢ - swojq
interpretaciq literatury, swoistym
ftumaczeniem literatury na malarstwo. To cykl,
kiéry mégt by¢ namalowany tylko przez
kogos, kto czyta wnikliwie, uwaznie, ko
odszukuje w lekturach to, co pozwala mu na
szczegélng i niepowtarzalng przyjazi z kims,

$ 08-03-18, 15:56
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dynamism and her artistic insight. This
delicate, very practical in discussion and full of
humour Marysia (as | always addressed her)
showed to be a person for whom infellectual
reflection was always more important than a
dispute of various points of view.
Her romantic landscapes showed not only
the artistic merit of her art, but also the
forceful, zealous, even passionate search
for means which would ensure the quality
of these canvases. It is probably this
romantic episode that brought to life the
@ next large cycle of Maria Zaboklicka-
Budzichowa — her “Notes from reading”. It
should be, however, remembered that, as
the adventure with romanticism was not a
study in the modern interpretation of this
great style of art, so also “Notes from

reading” are not illustrations to the
important texts which the Artist had recd,
remembered and loved. Looking back, after
all these years, on these pictures inspired
by literature | noted something which PEJZAZ ZIMOWY
escaped me then. | mean here the risk 1963 (70x30)

which was inherent in the artistic decisions
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BEHEMOT | MALGORZATA
CXXXV
1976 (43x57)

*
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kto pisat kiedys, czasem przed dziesigtkami
lat. To takze ukazanie bez lekéw

i komplekséw takich srodkéw malarskich,
takich rodzajéw deformacii, takiego typu
interpretacji przestrzeni, $wiatta, faktury czy
wreszcie koloru, ktéry jest odwaznym

i bezgranicznie prawdziwym kreowaniem
malarskiego $wiata literatury.

W taki whasnie sposéb Maria Zaboklicka

— Budzichowa odkrywa kolejng inspiracije
w swoim malarstwie. Jest ona bezposrednio
zwigzana z ,Notatkami z lektur”, ale jest tez
prébg idqgcq glebiej, penetrujaeq nie tylko
klimat czy tresci, ale podejmujqcg
dochodzenie do tajemnicy literackiego dziela,
kiére stato sie dla Marii pasjq ostatnich lat
zycia. Tq inspiracjq i zwigzanym z nig
ogromnym cyklem obrazéw jest dzieto
Michaita Buthakowa ,Mistrz i Malgorzata”.
Nie ma mozliwosci, by w petni ukazaé
przyczyny i istote odszukania Buthakowa
wéréd waznych dla nas pisarzy wiedy, gdy
Maria zaczeta swéj cykl. Odkrywanie

w literaturze i poeziji rosyjskiej obszaréw
prawdy, upartego oporu przeciwko

é 08-03-18, 15:56
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and which is seen on those canvases.
Paintings such as “Reading Gatczyriski”,
“Reading Conrad”, “Elegies”, canvases
dedicated to the work of Victor Hugo or
Galsworthy — are an artistic undertaking in
which the Artist enters a path close to
surrealism, and even abstraction,
unhesitatingly throwing away what has been
long-familiar and well-known to her. Spaces,
clouds, explosions of light and mater,
suddenly appearing architectural motives,
birds, but all this in constant motion and
anxiety. Of course the painter who takes such
risks knows that, among such pictures, there
can also be mistakes.

The cycle “Notes from reading” involves not
only artistic risk. It also means sharing with
the viewers her own vision, own interprefation
of literature — a kind of translation of
literature into painting. It is a cycle which
could only be painted by someone who reads
with care, with deep insight, who finds in
reading that which makes it possible to form
this unique bond of friendship with someone
who was writing, sometimes decades ago. It

CHMURA NAD POWISLEM
1969 (54x46)
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klamstwu, poznawania dramatéw i tragedii
zycioryséw Achmatowej, Mandelsztama,
czy Pasternaka w sytuacji zanudzania nas
,przodujqcq literaturg radzieckq”

— kierowato wielu

w strone tych powiesci i wierszy pefnych
piekna, tajemnic i ludzkich nieszczesé.
Maria odkrywa dla siebie Buthakowa, ale
przeciez nie po to, by ilustrowaé ,Mistrza

i Malgorzate”. Zapytana przez dziennikarke,
czy postaci, jakie maluje, ,to sq postaci

z Buthakowa czy Pani wlasne 2" - Artystka
odpowiada: ,To sq stale moje postacie, @
fo znaczy: ja nie maluje nigdy postaci

z Buthakowa”. Ta odpowiedz to nie
paradoks. Maria Zaboklicka nie maluje
postaci z Buthakowa, bo nie robi ilustracji do
jego ksigzki. Niezwyklq powies¢ Buthakowa,

cata ta wielka metafizyka, ktéra odbywa sie
na moskiewskich ulicach, jest prébg ukazania
$wiata, w ktérym przyszlo zy¢ pisarzowi.
Cykl Marii Zaboklickiej jest wiec duchowq

BEHEMOT | MALGORZATA korespondencjqg z Buthakowem, jest
cLoix malarskim $wiatem inspirowanym tajemni
1977 (65x54) P ym fajemnicq
tej powiesci.

26
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also means showing without fear or complex
such artistic means, such kinds of
deformation, such way of interpreting space,
light, texture and - finally - colour, which is a
courageous and endlessly true creation of the
painter’s literary world.
It is in this way that Maria Zaboklicka-
Budzichowa finds another inspiration in her
paintings. It is directly related to “Notes from
reading”, but it is also an attempt going
further, penetrating not only climate or story,
but attempting to reach down to the very core
@ of mystery of a literary work, which became
for Maria passion of her last years. This
inspiration, and a resulting great cycle of
paintings, is Michail Bulhakov's book “Master
and Margarita”.
It is impossible to fully analyse the cause and

the nature of discovering Bulhakov among
writers important to us at the time when Maria
started painting her cycle. Discovering in
Russian literature and poetry areas of truth, of
stubborn resistance to lie, recognising the BIALY BEHEMOT
drama and tragedy of the lives of 1976 (6534)

Akhmatova, Mandelstam or Pasternak in the

‘ katalog behemot.pmd 27 $ 08-03-18, 15:56 ‘



PORTRET COREK Z KOTEM
1973 (106x89)
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Jezeli powstajq kolejne ptétna przedstawiajgce
Behemota i Malgorzate, to przeciez nie
dlatego, ze malarka prébuije stworzy¢
przypuszczalny portret kobiety i wizerunek
kota. Jezeli powstajq kolejne ptétna na ten
wlasnie temat, to dlatego, ze jest fo szereg
kolejnych listéw do Buthakowa, szereg
niebezpiecznych préb opowiedzenia

o wlasnej Matgorzacie i wlasnym Behemocie,
jest to duchowe oczekiwanie na odpowiedz
pisarza. Ryzyko polega tu nie tylko na
szukaniu twarzy i swoistych portretéw kota.
Tutaj malarka $wiadoma jest, ze bywa nieraz
o krok od melodramatycznych czy sentymen-
talnych nastrojéw. Ale tez odnajdujemy w tym
cyklu, w raz mrocznej, raz oswietlonej twarzy
Malgorzaty czy w rozwartych oczach
Behemota - nie tylko poetycki czar, ale
zapowiedz fragedii. Malarska korespondencia
z Buthakowem fo réwnoczesnie oznaka
niezaleznosci Artystki, kiéra — co raz jeszcze
powtérze — wielekro¢ ryzykuije, by robi¢ swoje,
by w tym, co robi doszuka¢ sie prawdy, by to,
co duchowe - byto znakiem rozpoznawczym
Jej malarskiego trudu.
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situation when we were force-fed on “leading
Soviet literature” — has shown many people
the way to these novels and poems full of
beauty, mystery and human unhappiness.
Maria discovers Bulhakov, but of course not to
illustrate “Master and Margarita”! When asked
by a journalist about the figures she is painting
“are these figures from Bulhakov or your
own?” — the Artist answers: “These are always
my own figures. That is - | never paint figures
from Bulhakov”. This answer is not a paradox.
Maria Zaboklicka does not paint figures from
Bulhakov, does not illustrate his book. The
extraordinary novel by Bulhakov, that great
metaphysical story which takes place in the
streets of Moscow, is an attempt to show the
world in which the writer was living. Thus the
cycle by Maria Zaboklicka is a spiritual
correspondence with Bulhakoy, it is a world of
painting inspired by the mystery of his novel.
If there are more and more canvases
representing Behemoth and Margarita, it is
not because the painter is trying to create the
supposed portrait of a woman and a cat. If
there are further canvases on the same topic,

*

BEHEMOT | MAtGORZATA V
1972 (88x72)

08-03-18, 15:56
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Kiedy dzisiaj mysle o ewolucji twérczej drogi
Marii Zaboklickiej - Budzichowej,

o odszukiwaniu motywéw, kiére zostang na
zawsze znakiem rozpoznawczym Jej twérczej
poetyki i malarskiego poszukiwania prawdy
— nie moge nie wspomniec o Jej pasii
spotecznej. O pracy w Zwigzku Polskich
Artystéw Plastykéw, o spotkaniach twércéw

— pisarzy, malarzy, muzykéw w mieszkaniu
przy Mazowieckiej, kiére byly zalgzkiem
$rodowiskowych przyjazni, dle tez stanowily
poczqtki tego, co tworzylo opér kregéw
twérczych wobec stanu wojennego. @
Maria nie doczekata ani dramatu stanu
wojennego, ani niezwyklego oporu twércéw
wobec préb kneblowania polskiej kultury.

Nie doczekata tez Wolnej Polski, wolnej mimo
licznych btedéw i nieporozumien, jakie

z sobgq niesie.
Widze Marysie czytajgcq i dyskutujgeq, petng
radosci i zadumy, dle i regularnie malujgeq
obrazy, w kiérych dalej szukataby tego, co
PORTRET MARYNY dla Niej bylo najwazniejsze, niezmiennie
1967 (58x50) trwate i podstawowe. To wlasnie uparte

dochodzenie do Prawdy, Dobra i Pigkna
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it is because they are further letters to
Bulhakov, a series of dangerous attempt to tell
the story of her own Margarita and her own
Behemoth, and there is a spiritual expectation
of the writer's response. The risk here is not
only in the search for faces and unique
portraits of the cat. The painter here is aware
that she finds herself sometimes one step
away from melodramatic or sentimental
tones. But here also we find, in the now dark,
now lit up face of Margarita and in the wide-
open eyes of Behemoth — not only poetic
charm, but also the prescience of the coming
tragedy. This painter’s correspondence with
Bulhakov is also a sign of the Artist's
independence, of the many risks which - I will
repeat once more — she is taking in order to
do what she feels she must do, to find truth in
what she is doing, so that the spiritual should
become the trademark of her work.

When | think today about the evolution of
Maria Zaboklicka-Budzichowa as an artist,
about looking for the motive which will for
ever become a symbol of the poetic
expression of her art and the search for truth

Z ULICY MOKOTOWSKIEJ
1975 (50x60)
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— stanowito istote tego krétkiego przeciez, ale
petnego, bogatego zycia.
Stanistaw Rodziriski

CZYTAJAC GAECZYNSKIEGO
1973 (45x56)

‘ katalog behemot.pmd 32 $ 08-03-18, 15:56 ‘



| NN T 1]

‘ katalog behemot.pmd 33 $

— | must also mention her social activity and
passion. | must remember her work in the
Association of Polish Artists and Designers,
the meetings of artists — writers, painters and
musicians whom she invited to her apartment
in Mazowiecka — meetings which were the
source of many friendships, but also the
beginning of the artists’ collective resistance at
the time of martial law.
Maria did not live to see the drama of martial
law, or the exceptional resistance of artists in
defence of freedom of the Polish culture. She
did not live to see Poland become a free
country, free in spite of the many mistakes
and misunderstandings brought about by this
freedom.
| can imagine Marysia reading and disputing,
full of joy and thoughtful, but regularly
painting pictures in which she would continue
to search for that which is most important for
her, permanent and fundamental. It is this
constant quest for Truth, Goodness and Beauty
which was the essence of her short, but
nevertheless full and rich life.

Stanistaw Rodziriski

MRUCZKOWE BAJKI
1973 (63x76)

08-03-18, 15:56
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AKTUALNIE W KOLECJACH

REPRODUKCJE OBRAZOW
ZAGRANICZNYCH
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I ILUSTRACJE DO BAJKI
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SPIS PRAC MARII ZABOKLICKIE) — BUDZICHOWEJ, PREZENTOWANYCH W GALERII ,LUFCIK":
LISTA OBRAZOW MARII ZABOKLICKIE) - BUDZICHOWE) NA WYSTAWE DNIA 2 KWIETNIA 2008

Lp Tytut obrazv

1 MRUCZKOWE BAJKI
wlasciciel Maria Szreder

2 PORTRET MARYNY
whasciciel Maria Szreder

3 AUTOPORTRET
whasciciel Urszula Budzich

4 PORTRET ULl
wlasciciel Urszula Budzich

5 PORTRET ZDZIStAWA
whasciciel Edward Budzich

6 TRYPTYK Z KOTEM
whasciciel Urszula Budzich

7 PORTRET OJCA
HENRYKA ZABOKLICKIEGO
wlasciciel Urszula Budzich

8 TRENY IX
wlasciciel Maria Szreder

9 CZYTAJAC ZEROMSKIEGO
wlasciciel Maria Szreder

10 CZYTAJAC GAECZYNSKIEGO
wlasciciel Urszula Budzich

11 TRENY XIl
whasciciel Urszula Budzich

12 TRENY Vil
whasciciel Urszula Budzich

13 TRENY XI
wlasciciel Muzeum Narodowe

14 ULICA CHEVALERET
whasciciel Edward Budzich

15 PEJZAZ ZIMOWY
whasciciel Edward Budzich
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1973
1967
1963
1967
1950
1977

1963
1970
1969
1973
1970
1960
1969
1978
1963

r. powst. wymiary

63x76
58x50
63x42
70x51
69x49
72x160

65x54
85x68
103x
63x42
97x52
100x80
80x70
72x64
70x50

16 CHMURA NAD POWISLEM 1969
whasciciel Edward Budzich
17 Z ULICY MOKOTOWSKIEJ 1975

whasciciel Edward Budzich

18 AUTOPORTRET Z BEHEMOTEM 1977
whasciciel Maria Szreder

19 BEHEMOT | MAtGORZATA LXVIl 1974
whasciciel Edward Budzich

20 BEHEMOT | MAEGORZATA CXXXV 1976
whasciciel Edward Budzich

21 BEHEMOT | MAtGORZATA CIXXIX 1977
whasciciel Edward Budzich

22 BIAtY BEHEMOT 1976
whasciciel Edward Budzich

23 BEHEMOT | MAEGORZATA CLXXVIN977
whasciciel Maria Szreder

24 BEHEMOT | MAtGORZATA IV 1972
wihasciciel Urszula Budzich

25 BEHEMOT | MAtGORZATA CLXIV 1977

whasciciel Urszula Budzich

26 W HODZIE MARII BASZKIRCEW CLVN 977

wlasciciel Zbigniew Przetokiewicz
27 BEHEMOT | MAtGORZATA IX 1973
wlasciciel Barbara Fuglewicz

28 BEHEMOT | MAtGORZATA XCIX 1975

whasciciel Helena Klimaszewska

54x46
50x60
85x69
81x65
43x57
65x54
65x54
33x27
74x88
65x54
73x60
81x65
55x38

29 BEHEMOT | MAtGORZATA CLVIIl (LXX)1977 73x54

wlasciciel Jerzy Kisielewski

30 BEHEMOT | MAtGORZATA
wlasciciel Stanistaw Rodzifiski

31 BEHEMOT | MAtGORZATA LXXV 1974
whasciciel Lidia Sobolewska

32 BEHEMOT | MAEGORZATA CLXXVI1977
whasciciel Anna Aramide

33 BEHEMOT | MAtGORZATA 1975

whasciciel Maria tempicka
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WYSTAWY INDYWIDUALNE - INDIVIDUAL EXHIBITIONS

1966
1969
1970
1971
1972
1972
1973
1974
1975
1975
1976
1977

1987

Warszawa
Warszawa
Warszawa

Piastéw

Galeria MDM
Klub Osiedlowy Zelazna Brama

Galeria ZPAP Dom Plastyka
Biuro Wystaw Artystycznych

Nowa Huta Salon Towarzystwa Przyjaciét Sztuk Pigknych

Sala
Warszawa
Ostenda
Namur
Bruksela
Ateny
Warszawa

Warszawa

Szwecja

Galeria ZPAP Dom Plastyka
Belgia

Belgia

Belgia

Grecja @

Galeria ZPAP Dom Plastyka

Galeria Teatru Wielkiego
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projekt graficzny

i typograficzny
GRAZYNA KUPISIEWICZ

@ Te,ksl'y
STANIStAW RODZINSKI

MARIA SZREDER

Tlumaczenie

URSZULA BUDZICH-SZUKALA

KRZYSZTOF PTASINSKI

Reprodukcije

ARTUR WILLMANN

druk
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CZYTAJAC VICTORA HUGO
1966 (80x100)
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